
        
  
    
      
    

  

    
        
  
    
                    Dawid Dańko
          

      Arogancja Słów

      natura pierwotna

    

  

    
        
  
    
    

    

    

    
      © Dawid Dańko, 2018

    

    

    
      
        Drugi tomik cyklu „natura pierwotna”. Cykl tomików poświęconych głownie wartościom, uczuciom, emocjom, przemijaniu… „Arogancja Słów” to podróż po przemyśleniach i refleksjach na codzienne, życiowe tematy…

      

    

    

    
      ISBN 978-83-8126-786-1

      Książka powstała w inteligentnym systemie wydawniczym Ridero

    

  

    
        
  
    
      Spis treści

    
    
      
        	           
          Arogancja Słów         
        

        	           
          Arogancja         
        

        	           
          Początek         
        

        	           
          Piękniej         
        

        	           
          Swobodny         
        

        	           
          Nie żal         
        

        	           
          Poziom gwiazd         
        

        	           
          Ten Dzień…         
        

        	           
          Błąd         
        

        	           
          Walcz…         
        

        	           
          Wracaj         
        

        	           
          Miniony czas         
        

        	           
          Naga miłość         
        

        	           
          Pogarda słów         
        

        	           
          Powiedz jej         
        

        	           
          Resztki kurz         
        

        	           
          Za nim…         
        

        	           
          Takt         
        

        	           
          Splin         
        

        	           
          Kochanków płacz         
        

        	           
          Szum słów         
        

        	           
          Senny         
        

        	           
          Maszkara         
        

        	           
          Półświecie         
        

        	           
          Reszka i Orzeł         
        

        	           
          Grad         
        

        	           
          Ostatni nurt         
        

        	           
          Miłość odchodzi nocą…         
        

      

    
  

    
        
  
    
      Arogancja

    
    
      Nie proś serca co płonie

      by oddało,

      by zostawiło

      co Twoje…

    

    


    
      śpiewam…

      Arogancja serca,

    

    


    
      Nie proś rozumu co tonie

      by zapomniał,

    

    
      by wymazał

      myśli o Tobie….

    

    


    
      śpiewa…

      Arogancja rozumu,

    

    


    
      Arogancja serca

      Arogancja rozumu

      Nie kończąca się, zgubna

      Walka…

    

    
      
    
  

    
        
  
    
      Początek

    
    
      Ten początek tak jak bąbel,

      Pękał szybciej niż rozsądek,

      


      Jak igiełka, drzazgą stał…

      Jak do świtała, nocą szłam…

    

    


    Ten początek…

    


    
      Gdybym mogłam, przekuć strach…

      Gdybym mogłam, z czasem grać…

      


      Ten początek tak jak bąbel,

      Pękał szybciej niż rozsądek…

    

    
      
    
  

    
        
  
    
      Piękniej

    
    
      Przytul ją jeszcze czulej,

      Całuj ją jeszcze namiętniej,

      by

      Powiedzieć jej jeszcze piękniej,

    

    że kończy się wasz czas,

    że kogoś masz,

    ze…

    Lawirujesz jak ćma,

    
      Wokół ślepych gwiazd.

      by

      Rozerwać jej świat,

      na tysiące kłamstw…

    

  

    
        
  
    
      Swobodny

    
    
      I tak czekam na ten znak,

      aż usiądę tu na wznak….

      


      Spuszczam oczka, myślę sobie

      Może minie mą osobę,

      


      A niech to szlag,

      Chyba stracę mą swobodę…

    

  

    
        
  
    
      Nie żal

    
    
      Dwa pytania małe,

      Kto? Dla kogo?

      Walczy…

      Czeka…

    

    Kocha…

    
      Walczy jak z wiatrakiem wiatr,

      Czeka jak Godota,

      I Kocha,

      jakby gdyby serca nie było mu żal….

    

  

    
        
  
    
      Poziom gwiazd

    
    
      Pod poziomem gwiazd…

      Malowałaś mój świat,

      Niebo płótnem naszych barw,

      Lecz coś poszło nie tak…

      Płótno zmazała łza,

      I zniknęłaś, nim opadła ostatnia z barw.

      Pod poziomem gwiazd…

    

    
      
    
      






















      Koniec darmowego fragmentu książki.

      Zachęcamy do zakupu pełnej wersji.

    
  OEBPS/images/5a9efccd13d5c707000f05e0.jpg





OEBPS/assets/PT_Serif-Web-Italic.ttf


OEBPS/images/5a9ef5ab13d5c707000f0315.jpg





OEBPS/cover.jpg





OEBPS/images/5a9ef73b9aa9aa0700a2b9c4.jpg





OEBPS/assets/PT_Serif-Web-Regular.ttf


OEBPS/assets/PT_Serif-Web-Bold.ttf


OEBPS/assets/PT_Serif-Web-BoldItalic.ttf


OEBPS/assets/Lobster-Regular.ttf


